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lon arcbya  Anstryacka.
R z e c z  urzędowa.

Z powodu , Ze Jej Mość Cesa rz owa  powiła szczęś l iwie na ­
s tępcę t ronu,  przeznaczyła  gmina miasta J a w o r o w a  na fundusz inwa­
l idów obwodu przemyskiego kwo tę  pięćdziesi ąt  z łotych w monecie 
konwencyjnej .

C. k. Namiestn ic two p rzesyłając tę kwo tę  przez  tute jszą c. k. 
generalną  komendę k ra jow a  na ceł przeznaczony,  ma sobie za p r z y ­
j emność podać ten pa t ry o t ycz ny  datek z wyrazem najczulszej  po­
dzięki  do wiadomości  p u b l i c z n e j .  L w ó w ,  12.  l is topada 1858.

Gmina miasta Brz o z o w a  w obwodzie sanockim podwyższy ła 
p r z e z n a c z o n ą  dotychczas  na uposażenie  tamtejszej  szko ły  t rywialnej  
z  miejskiej  kasy sk ł adkę  r ocz ny ch  105 zł.  waluty aus tryack ie j  na 
118  z łotych 4 4  centów waluty a u s t r y a c k i e j ,  a prócz tego w za ­
miarze usystemizowania  posady pomocnika nauczycielskiego przy 
b rzozowsk ie j  szko le  t rywialnej  p rzeznaczy ła  na u trzymanie  tamte j­
szego pomocnika nauczycielskiego roczną  kwo tę  105  z ło tych  waluty 
aus t ryackiej  z miejskiej kasy b rzozowskie j ,  co się z  wyrazem uzna­
nia podaje do wiadomości  publicznej .  L w ó w ,  18.  l is topada.

Pan Ja kób  Sawczyósk i  da row ał  dla lwowskiego  c. k. g imna-  
zyum Franci szka Józefa  mineralogiczny zbiór ,  składający się z 517 
sz tuk ,  co z wyrazem podzięki  podaje niniejszem c. k. Namies tnictwo 
do wiadomości  powszechnej .  L w ó w ,  19. l i s topada 1858.

S p ra w y krajowe.
( U c h a n i e  n ie d o b o ru  r e k r u t ó w .  — D a ry  na ubogich  w  lo m b a rd o - w e n e e k ie m  k r ó l e ­
s tw ie .  — M owa h ra b i  Nost iz  pr/.y ods łon ięciu  pom n ik a  R a d e tzk ie g o .  — Bal u d w o r u . —

Oplata egzekutnego.J
W i e d e ń « 21.  l istopada.  Jego c . k. apostolska Mość raczył  

n a jw y ż s z e m  pismem gab inetowem uchyl ić naj łaskawiej  istniejący j e ­
szcze  w rozmai tych  krajach koronnych  niedobór  r e k r u tó w  , a oraz 
rozk az ać ,  ażeby zaniechać wsze lk ich na pokryc ie  tego niedoboru r o z ­
porządzonych  rewizy i  i tym podobnych  ś r od kó w.  Na zapytanie,  czy 
n iedobór  r e k r u tó w  za tych ludzi,  k tó rzy  za daniem zastępcy ,  z woj­
ska zostal i  u w o ln ie n i ,  ma być uważ any  na mocy powyż  opisanego 
pisma gabinetowego t a k że  za zn ies iony ,  zos tało pos tanowionem,  że 
n iedobory tej  kategoryi  i s tniejące aż do dnia nadmienionego na jw yż ­
szego pisma gab inetowego mają być uważane ,  za uchylone;  za takich 
r e k r u tó w  zaś,  k tó rzy  dopiero po dniu 16. l ipea 1858 roku  za da ­
niem zastępcy , z  wojska zostal i  uwolnieni  , ma być niedobór  uzu­
pełniony.

—  O ogłoszonem już  wspaniałomyślnem wsparciu ,  j ak iego  do­
znali  ubodzy w lombardo-weneek iem kró les twie  pisze dziennik Gaz.
di Venczia :

„ Ich  cesa rzew iczo wsk ie  Moście Arcyks iążę jenera lny  g u b er ­
n a t o r  Fe rdynand Maxymilian i Arcyksiężna Karo l ina ,  uwzględniając 
smutne położenie w j ak iem z powodu  zawczesne j  i bardzo  su rowej  
zimy , znajdują się ubodzy  po miastach i włościach , ofiarowali  na 
r zecz  ubogich w lombardo-weneekiem króles twie  sumę 8000  złotych.®

Równocześn ie  wydano zlecenie osobom, k tó rym poruczono  r o z ­
danie tej  kwoty  , ażeby z tego dobroczynnego aktu  korzysta l i  ci 
t ylko , k t ó r y c h  ubóstwo  j e s t  udowodnione  , i k tórych  miej scowe 
władze  uznają godnymi  tego wsparcia.

P r a g a ,  18.  l is topada.  W c zo r a j  wieczór  był  bal  u dworu ,  
oa k tó ry były zaproszone  wysok ie  znakomitości  cywilne i woj skowe 
o raz  członkowie wysokiej  szlachty.  Ich Mość Cesa rz  i Cesa rzowa 
p rzyby li  na bal przed 9 godziną i opuścili  salę dopiero o 1 godz i ­
nie. I ch Mość Cesa rz  Fe rdynand  i Cesa rz owa  Marya A n n a ,  Ich ce ­
sa rzewiczowsk ie  Moście Arcyks iążęta  równie j a k  jego k rólewiczow-  
ska Mość ua6tf  pca saskiego t ronu z ma łżonką zna jdowal i  się t akże  
na balu,

—  Mowa Jego Excelencyi  hrabiego Erwina  Nost iz  p r zy  odsło­
nięciu monumentu  Radetzk iego tej była t r e ś c i :

„ W y d z i a ł  to w a r z y s t w a  p rzyjació ł  sz tuk p i ę k n y c h ,  j ako p r z e ­
wodniczący  s towarzyszen iu  sz tuk  pięknych w C z ec ha c h ,  poczytuje 
sobie za świę ty  i radosny obowiązek wynu rzyć  swe uniżone po­
dziękowanie za cesa r ską  ł a s k ę ,  z j aką Wasz a  C es a r s ka  Mość r a ­
czyłeś wsp ie rać zamia r  tego s tow arz ysze n ia  wys tawić  FM. hrabi  
Radetzkieuiu pomnik w Pradze .

Gdy  w nieszczęsnym roku  1848,  wewnęt rzn i  i zewnę t rzn i  nie­
przyjacie le  zdradą  i k r zy w opr zy s ię z tw em  ws trzęś l i  całe Ce sa r s two  
i gdy  znikła już wsze lka  nedz/eja oca len ia ,  wówczas,  ów sędziwy  
bohater ,  k tó ry od 64  lat chwalebny b rał  udział  we wszys tk ich  wa l ­
kach aust ryackiej  armii  , wzniós ł  pom im o wieku 8 2  lat n i e skaz i t e l ­
nego o rła  Aust ryi  z młodzieńczym zapałem wysoko  do wzlotu.  S i l ­
nego s e r c a ,  pełen zaufania w Bo g a ,  w armie której  byl wodzem i 
ojcem , pełen zaufania w o taczających go b o h a t e r ac h ,  postępował  
niezachwianie j e dną  tylko d rogą  —  droga  za Cesarza  i Jego  p r aw e ,  
za  jednośc ią  i wielkością Austryi .  Wszech moc ny  sprzy ja ł  wiernej  
armii.  L  niezłomną siłą p rowadzi ł  Rade tzki  swych  żo łn ierzy  od zw y-  
c i ez twa do zw yc ięz tw a ,  z k tó rych  każde  zapewni ło mu nieśmiertelną 
pamięć i wkró tce  za ko ńczy ł  walkę , k tó ra  zanosi ł a się na lat wiele.  
Odtąd upłynęło lat  dziesięć , wola Na j wy żs ze go  powoła ła  tego  b o ­
hate ra  z widowni jego czynów  i zw y c ię z tw  , ale pamięć Jego —  
k tó rą  uszanował  Pan Jego  i Ce sa rz ,  —  nie ustanie żyć w naszych 
sercach,  a jego nazwisko przypominać będzie honor  i chwałę  s ławnej  
armii  Wasze j  cesa rsk ie j  Mości. Pomnik Jego ,  ulany z dział  zdoby ­
tych w owych  pamiętnych kampaniach a k tó re W as za  cesa rska  Mość 
p rzeznaczyć  r ac zy ł  na to  dzieło,  j e s t  j u ż  ukończony.  Jes t to  p ie rwszy  
dowód,  że nasze s t ow a iz ys s en ie  sz tuk pięknych , wiedzione p a t ry o-  
tyczneini  chęciami swych  cz łonków,  dąży t akże  do za łożenia publ i­
cznych dzieł  pat ryotycznych.  Ten  sam miesiąc w k tó rym przed 92  
laty narodz i ł  się R a d e t z k i , s łuży dziś do odsłonięcia jego pomnika.  
A Wasz e  cesa rskie  Moście nadają tej u roczystośc i  na j wyż sz ą  swą 
obecnością najpiękniejszą i najwznioślejszą inauguracyę .

Racz  zezwolić  Najj aśniejszy Pan ie  oddać ten pomnik  od cz y ta ­
niem i wręczeniem aktu,  miastu Pradze.®

—  Wiedeńska  gazeta podaje nas tępujące  postanowien ia  wzg l ę ­
dem należytośei  w aus t ryackiej  walucie za egzekucye  od poda tku ,  
ważne we wszys tk ich koronnych  krajach z wyjątkiem lotnbardo-  
weneckiego k ró les twa ,  T yro lu  i woj skowego pograuicza.

Na  mocy najwyższej  uchwały  z dnia 3. l i s topada b. r. ro z p o ­
rządz i ło wysokie c. k. mini steryum finansów,  ażeby należytośei  w o j ­
skowej  exekucyi  za zaległe podatki  wy mierzane  dawniej  wed ług tni- 
nis t eryainych ro zporządzeń  z dnia 30.  maja i 25.  cze rwca 1843 r. 
na t r zy  a w razie  podwojenia na sześć  k r a j c a r ó w  mone tą  k on w en ­
cyjną dziennic,  u j szczać nadal począwszy  od admini s t r acyjnego roku  
1859 codziennie po pięć a w razie podwojenia po dziesięć centów 
aust ryackiej  waluty.

Od tego samego okr esu  czasu opłacać mają należytość  od 
upomnienia na zapłacenie poda tków , wyznaczoną  w §. 2 p r o w i zo ­
rycznych  dla k róles twa  węgier skiego pod dniem l i g o  paźdz ie rn ika  
1853 roku  wydanych  przepisów1, zamias t  po sześć  k ra jc a r ó w  monetą 
konwencyjną  po dziesięć centów aus tryackiej  waluty.

Na leży tość  wypłacana dotąd żołnierzom będącym na egzekucyi  
po t r zy  k r a jca ry  mone tą  k o n w e n c y jn ą  prócz danin w uaturze , od 
każdego dnia i na czas eg ż e k u c y i , zos ta ł a  obecnie na pięć centów 
aust ryack ie j  waluty  w y m ie rz o n ą  a to zgodnie z miui steryalnem r o z ­
porządzeniem z dnia 8 września b. r. w  doda tku  III.  do r egulaminu 
należytośei  wydanym na dniu 1. w r z e śn ia  b. r. w rozkaz ie  n a jw y ż ­
szej  armii ,  a prawomocnym od dnia 1. l is topada b. r.

Ameryka.
(Z ajśc ie  S t a n ó w  z C e s a rz e m  Hafty .)

Między rządem S t an ó w  z jednoczonych  a Cesarzem haj tyjskim 
przysz ło  do nieporozumienia.  Ki lkunas tu kupców am erykańsk ich  osie­
dliło się dla wywo zu  guano na wyspie Narazza,  oddalonej  o 30 mil 
od w ybr zeż y  ha j tyjskich.  Cesa rzowi  Faus tynowi nie podobało się, 
że założyl i  formalną kolonię i wystawi l i  dział a u wybrzeży ,  umyśl i ł  
t eż  zanieść p ro tes t  do gabinetu washynr tońsk iego .  Miasto wszelkiej  
odpowiedzi  p rzyby ły  dnia 15go września  dw a  amerykańskie  okre ta  
wojenne do Hajt i ,  upomina jąc ,  aby Cesa rz  nie w aży ł  się p r ze szk a­
dzać wy w ozo w i  guano,  bo wyspa N ar a z z a  nie należy do jego pań­
s twa.  Faus ty n  I. w ys ła ł  na to nowy p r o t es t  do Washyng tonu.
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Hiszpania.
(S p ran -a  m e iy k a r fs k a .  — W ia d o m o śc i  b ie ż ąc e . )

M a d r y t ,  17. l is topada.  Jak  s łychać  miał  poseł  amerykańsk i  
o t r zymać depeszę * W a s h in g f o n u , że rząd S ta nó w  z jednoczonych 
nie myśli  s t a w a ć  w obronie Mexyku,  jeśl i  Hiszpania zbrojną zechce 
podjąć wyprawę ,

—  Słowa od t ronu p rzy  zagajeniu Kor tezów wyłoży  jasno i 
dobi tnie cały pol i tyczny i f inansowy program dzisiejszego rządu.

—  W e dłu g  wiadomości  z Paryża znajduje się c. k. pose ł  p rzy  
pa ryskim d w o rze  baron Hubner  w Madrycie.

Anglia.
(K s iąże  W al i i  n a  l ą d .  — Przy sp o so b ien ia  n a  w y p r a w ę  w o js k a  do  Indyi.  — J e n e r a ł  

M e lc h io r . '  — S k a rc e n ie  m o r d e r c ó w  za łog i  o k rę to w e j  , ,G a z e l le “ .)

L o n d y n , 19. l is topada.  Książe Walii  opuścił  wczoraj  L o n ­
dyn,  udając się na Do w er ,  Ostendę i Bruxelę do Berl ina,  gdzie za ­
bawi kilka tygodni .  W  to w ar z y s t w ie  księcia znajduje się pu łkownik  
R,  Bruce  i ma jor  Teesdale.

—  Ministerytnn wojny nakazało oddziałom wojska w Chatam,  
Maidstone,  Can te rbury ,  Colches te r ,  Ru ttevant  itd. p rzysposabiać  się 
do pod róży  na widownię boju.  Mają odpłynąć na p r zys z ł y  miesiąc 
do Ka lkn t ly ,  Bombaju ,  Madras i Kuraczi .  Miejscem zebrania będzie 
Gravesend ,  każdy żo łnierz  o t r zym a  za pr owa dzo ny  w s łużbie  indyj­
skiej  lekki  uniform,  tudz ież  s t rze lbę  Enfielda.

—  F ra nc u sk i  j e n e r a ł  a r tyleryi  Melchior,  co p r zyw ióz ł  k ró lo­
wej  W i k to r y i  upominek Cesa rz a  Napoleona,  wspaniałe  działo A lli-  
ance , zwie dza ł  wczoraj  zakłady  wojskowe  w Woolwich ,  P rzybycie  
j ego  sp rawi ło  wielkie wrażen ie  w warowni ,  bo obok cesa rsk iego 
pos ła  poznal i  w nim żo łnierze  angielscy walecznego to w arz y sza  
z wyp raw y k rymskie j ,  k tó r y  p rzy  sz turmie na wieżę ma tachowską  
po s t r ad a ł  jedno ramię.

—  Kapi tan L or i ng  przeds ięwz iął  tego lata na wojennym o kr ę ­
cie „ I r i s ” żeglugę do wysp morza południowego,  ażeby wykonać  
ś l edz two  wzg lędem w y n n r d o w a n i a  załogi  handlowego okrę tu  „Ga -  
ae l l e” p rze z  k r a jo w c ó w  Woodla rk - ł s landyi i ,  i względem kapi tana 
Out t r im ok rę t u  „Auoe and Ja n e ” , k tórego  p rzy  wylądowaniu w Tana  
zabi to,  i  żeby  ska rc ić  winowajców.  Dnia 6. wrześn ia  powróc i ł  k a ­
pi tan L o r i ng  do Sydney ,  i donos i :

„Dnia 30.  cz e rwca .  Zarzuc i ł em ko twicę  w Czarne j  za toce 
(B la ck  Beach)  Tana.  T r z y  angielskie okrę ta  kupieckie s t a ły na k o ­
twicy  i p ro wadz i ły  handel z krajowcami.  Schwyta łem YYran-At ta -  
waja,  naczelnika szczepu  Wagus ,  k tó r y  zabi ł  kapi tana i część z a ­
łog i  sz one ru  „Anne and J a n e “ . Dnia 1. l ipca odp łynąwszy  do W a ­
gus ,  r zuc i ł em ki lka kul i bomb,  ażeby dzikich ludzi  wy parować  
Z lasu,  poczem dwa oddziały uzbrojonych maj tków i żo ł n ie rzy  o k r ę ­
t o w y ch  wys iad ły  na ląd w to w ar z ys tw ie  kupców handlujących d r z e ­
wem sanda łowem.  Spal i l iśmy ki lka włości  i zniszczyl i  mnóstwo  
d r z e w  kok o so w y ch  i chlebowych ,  to samo banany,  yainsy i t.  p. 
Panowie E dw ard  Kennedy i Tn pper ,  tudzież  kapi tan B a r r a c k  z dwoma 
majtkami  zap lą tawszy  się w gęs tych  zaroślach,  odłączyl i  się na nie­
szczęśc ie  od g łównego o r szaku,  i natychmias t  obsaczyl i  ich dzicy 
ludzie.  Kapi tan  Ba r ra ck  przebi ł  się z swymi  ma j tka mi ;  ale pano­
wie T n p p e r  i Kennedy zostal i  zabici.  Ciało T up per a  znaleźl iśmy,  
a ciało Kennedy zniknęło.  O drogiej  godzinie  po południu wsiedl i ­
śmy  znowu na okręta .  Dnia 2. lipca wylądow aws zy  znowu w y k o ­
nywal i śmy dal sze  zniszczenie i pogrzebal i  p. T upper .  Ile zabil iśmy 
dzikich ludzi ,  nie można pow ied z i eć ;  ale zapewne  nie wiele,  gdyż 
zamierzal i śmy ich tylko ukarać  spustoszeniem własności .  Nauka  ta, 
j a k  s łyszymy,  nie poszła  w las;  wyspiarze  boją się t e raz „ o kr ę tó w  
wojenny ch 14. Dnia 8. l ipca wylądowawszy  w za toce  Dillon E r ro -  
mango,  oddałem kap i t anowi  I idwards  pojmanego naczelnika W an -  
Attawaja.  Dnia 21.  lipca zdąZyłem do W o o d l a r k - l s l a n d y i ; p rzy  wpły ­
nięciu uderzy ł  o kr ę t  o s k a łę ;  dla szkopu ł  j e s t  ten po r t  n iebezpie­
cz n y ;  silny wiat r  pasa towy nie dawał  nic przeds ięwz iąć .  Dnia 2? .  
l ipca wylądowałem dwoma zawodami  na Tana ,  i zn iszczyłem w ło ­
ści,  czółna i inną własność szczepu  Gnasup za zamordowanie  z a ­
łogi  okrę tu  „Gaze l l e” r. 1855. Dzicy nie stawil i  oporu.  Ich domy i 
łodzie są daleko lepsze,  niż na wszys tk ich wyspach  ościennych.  
P rz ycz ynę  tej ka ry  wyt łómaczono  dwóm kra jowcom,  k tó rzy  cokol ­
wiek rozumiel i  pa angie lsku.11

Francya.
(G o ś c ie  w  C um piegne .  — O bóz z im ow y.  — P .  T h o u v e n e l  p rzybył .  — N a d z ó r  d z iec i  
po  f a b r y k a c h  i d o m a c h  go śc in n y ch .  — Ins ta lacya  ra d y  j e n e r a ln e j  w  Alg ie ry i.  — P ras a  
d z ie n n ik a r sk a  a lg ie rs k a .  — K onzu la t  s iam ski .  — W iadom ośc i  b ie ż ąc e .  — Misye j e z u i ­

ck ie .  — U reg u lo w an ie  s to s u n k ó w  p ie k a r s k i c h . )

P a r y ż ,  19. l is topada.  Hrabia W a le ws k i  odjecha ł  dziś po 
południu nap ow ró t  do Compiegne.  Bawią tam je szcze  z znakomi tych  
osób k r ó lowa  Krys tyna ,  ks i ężna Matylda,  lord Palmers ton,  lord i 
lady Cowley,  lord i lady Clarendon,  marszałek Vail lant ,  p. Fould i 
baron Rothschi ld.  Spodz iewa ją  się także w Compiegne byłego mini­
s t r a  sp ra w  wew nę t rzn ych  pana Billault.

— Z  różnych  s t ron zaprzecza ją  s t anowczo  pogłoskom,  j a koby  
w armii  f rancuskiej  miała nas tąpić znaczna redukeya.  W pobliżu 
Helfaul t  pod St .  Omcr  u granicy  belgijskiej  zak łada ją  obecnie obóz,  
gdzie 30 00  do cz te rech  tys i ęcy żo łnierza  zajmie leże z imowe.

—  P. Paiva,  poseł  po rtugal sk i  p rzy  dw or ze  f rancuskim,  bawi 
t e ra z  w Londynie .  L e k k a  choroba nie pozwol i ł a  mu j e szcze  wróc ić  
do Pa r yża .

—  Pan de Thouvene l  p rzyb y ł  już  do Paryża .

—  Aby lepiej nadzorować  dzieci ,  używane do prac fabry­
cznych ,  podzielone będą wszys tk ie  p rze my s ło w e  depar t amenta  Fran- 
cyi na siedm dywizyi ,  każda z inspektorem na czele.  W s zys cy  ci 
siedmiu inspek to rów podpadać będą jednemu nadinspek torowi w  P ar )  t u .

—  W depar tamencie  Aude zamknięto cz te ry  kawiarnie i szyn-  
kownie.  Na podstawie świeżych ins t rukcyi  z P a ry ża  czuwają  i w i n ­
nych depar t amentach  z podwojoną surowośc ią  nad wszys tkiemi  do­
mami gościnnemi.

—  Monitor ogłasza r apor t  księcia Napoleona do Cesarza  
z p ropozycyą mianować w Algieryi  s t a rozakonnych  cz łonkami j ene-  
raluej  rady.  „K r a j o w a  żydow ska  ludność” , mówi ksiąz^ mini s te r  
w raporcie ,  „ j es t  w Algieryi bardzo liczna,  i okaże  się wdzięczna 
za t en dowod zaufania.  Ten  ś rodek  j e s t  zupełnie  odpowiedni  na ­
szym zasadom religijnej tolerancyi ,  a p rzy  rozmai tych  W Algieryi  
is tniejących wyznaniach j e s t  nie tylko pożyteczni*,  ale oraz  na cza ­
sie, okazać r zą dowym ś rodkiem,  ze równość  wyznania  wiary j e s t  
w obec naszych us taw be zw aru nko wą  i zupe łną” . Cesa rz ,  uznając 
te zasady za swe własne,  mianuje dekre tem a dnia 14. l is topada 
członkami  jeneralnej  r a d y :  dla prowincy i Algieryi  pp.  Emila R o ­
ber ta ,  p rezyden ta  algierskiej  izby handlowej  i kupca Mojżesza Se -  
r o r  w Algieryi ;  dla prowincyi  Konstant ine ,  kupca Izaaka Tajeb 
w Bonie;  a dla prowincy i Oran,  cz łonka rady  orańskiej  gminy l l a ima-  
Benichou.

—  Książę Napoleon,  j ako  mini ster  dla Algieryi  wydał  pismo 
względem dz ienn ika rs twa  w tej kolonii ,  k tó re ogłoszone w dzien­
niku A kbar  naj lepsze sp rawi ło  wrażen ie  u mieszkańców kolonii .  
Książe p rzyw odz i ,  że najwyższa  władza obost rza ła  w Algieryi  o r ­
ganiczny  de kr e t  a dnia 17. lutego 1852 o prasie.  W s zy s t k ie  te d o ­
datkowe  obost rzenia uznaje mini ster  za nieważue,  a wszys tk ie  w Al ­
gieryi  wychodzące  dzienniki  s tosować się mają na p rzysz łość  r ó ­
wnie j a k  wszys tk ie  wychodzące we Francyi ,  jedynie tylko do d e ­
k re tu  z dnia 17. lutego 1852 roku.

—  W e dł u g  wiadomości  z indyjskich wód p r zyb y ł  p. Castelnau,  
francuski  konzul  w Bangkok aa miejsce,  gdzie go p rzyjmowali  obaj 
k rólowie Siamu.  Spodziewa ją się tam konzulów Anglii,  Z je dn o cz o­
nych S ta n ów  i Rosyi ;  oraz zdaje się,  że dw ór  s iamski  zamyśla w y ­
s łać s t a łych rep rez en t an tów  do wszys tk ich wielkich europe jsk ich 
dwo rów.  We dł u g  dziennika A m i de la religion  ścięto w Koch in-  
chinie prócz nas tępcy biskupa Diaz t akże  j e szcze  dwóch  ks ięży z a ­
g ranicznych  misyi.

— Ja k  donosi  P atrie , objawiają misye Jezu i tów nadzwycza jną  
temi czasy gor l iw ość ;  pięć udało się do Syryi ,  ośm do Chin,  inne 
do Madury i Madagaskaru.  Missye Je zu i tów l iczą dziś w Luizianie,  
Kanadzie,  Nowym Yorku ,  Cayenne,  Madagaskarze ,  Algieryi ,  Syryi ,  
Madurze,  Shangay,  Pet schch 545 f rancuskich Jezu i tów,  zaś w Ma- 
r y la n J , Oregonie ,  K a lifo r n ii, K u b ie , J a m a jce , A fr y c e  c e n tr a ln e j , Pa -  
r a g u a j ,  na g reck im archipelagu,  w Dalinacyi i Bombaju działają J e ­
zuici innych narodowości .

—  Monitor ogłasza dekre t  cesa rsk i ,  k tó ry  nakazuje,  aby p ie ­
ka rze  we wszys tk ich  miastach,  gdzie są u regulowane s tosunki  pie­
kar skie ,  posiadal i  t r zymiesięczny  zapas zboża  lub mąki,  odpowiedni  
ich pot rzebom codziennym.  P re fekci  o tr zymal i  zlecenie oznaczyć 
w przeciągu  miesiąca po wysłuchaniu mie jscowych władz admin i­
s t r acy jnych ,  czy zapasy takie mają się sk ładać z mąki lub z zboża.

(K ró l  p rusk i  sp o d z iew an y  w Nissie. — P o r t  V i lU fr an k a .  — W ieśc i  f a ł s zy w e . )

N i s s n ,  14. l is topada.  W c zo r a j  wys łano  z T u ry n u  depeszę 
telegraf iczną do tute jszego intendanla j eneralnego,  p. La Marmora ,  
k tó rą  powołano go j a k  najspieszniej  do stol icy,  gdzie o t r zy m a  in-  
s t r uke ye  względem pobytu Króla prusk iego w Nissie.  Król prusk i  
p rzybyć  ma z pewnością p ie rwszych  dni g rudnia  do tego miasta ,  
gdzie z porady l eka rzy przepędzi  cala zimę.  Król W i k t o r  Emanuel  
poleci ł  i n t endantowi  jeneralnemu oddać do dyspozycyi  gościowi  k r ó ­
lewskiemu pałac r z ą do w y ze wszystkiemi  wy two rn i e  u rządzonemi  
apa rtamentami .

—  E ska dr a  rosyjska,  której  wczora j  spodz iewano  się we Yilla- 
francc,  potąd j e szc ze  nie przybyła ,  a spóźnienie to p rzypi sać należy 
zapewne niepogodzie i wiat rom przeciwnym.  Eskadra  ta powiększona 
ina być na p rzysz ły  miesiąc j e szcze  f regatą  ś rubową „ G r o m c b o j”
0 50  działach i k o r we tą  ś rubową „ R u r y k ” , k tó re p ie rwszych  dni 
b. m. odp łynęły  z Cherbourga  i Bres ta .  F r e g a ta  „G r o m o bo j” l iczy 
20  of icerów i 500  żołnierza ,  a na wiosnę odbyć ma pod wodzą ka ­
pitana I se lme tyjcwa  podróż na próbę do g łównych po r tó w  morza  
śródziemnego.

—  Dziennik P resse  umieścił  p rzed ki lkoma dniami a r t y k u ł  
względem możl iwego odstąpienia ks i ęs twa Monaco na r ze cz  Rosyi  
z dołączeniem uwag  wcale nieżyczl iwych ro zsz e rzen iu  się m o c ar ­
s twa  tego na mor zu  śródziemnem.  Niewiadomo,  zkąd la P re sse  po­
wzięła pogłoskę o zamie rzonem odstąpieniu tego księ s twa ,  lecz to 
pewna ,  że w samem Monaco bynajmniej  o tern nie s łychać.  Z re sz tą  
doniesienia o usadowieniu się Rosyan  w Vil lafrance i Nissie t r zeba  
uważ ać  z innej s t rony,  niż o tem piszą dzienniki  rozmai te  u t r z y ­
mując,  że to mocars two  urządzi ło  sobie s t acye w tych miejscach.
1 t ak pisała tętni dniami Gazette da M id i wychodzącą w Marsylii ,  
j a ko by  we Villafrance s tało 24  o kr ę t ó w  rosyj skich  na ko twicy,  
a Rosyanie objęli  budowę kolei żelaznej  do Cuneo na Col d i T e n d a .  
Mimo to j ednak nie pojawi ł  s ię ani jeden o k r ę t  rosyjski  vv porcie  
Vil lafranka,  a doniesienie o r zeczonej  budowie kolei  żelaznej  do 
Cuneo j e s t  tylko czczym wymysłem.
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Niemce.
(Król t u k i  powróci!. — Konkordat baderiski.)

O r e z n o ,  17go l is topada.  Jego  k ró lew ska  Mość powróc i ł  
wczora j  wieczór  z Pa ryża  do stol icy.

— Dziennikowi  f rankfur sk iemu piszą z ks i ę s twa  badeńskiego : 
J a k  wiele przed ki lku tygodniami  rozpraw iano o bliskim konkordac ie  
między Rzymem a W.  księs twem badeńsk iem,  t ak znowu t e raz  zu -  
pełoa pod tym względem nas tał a cisza.  Sądząc z pogłosek , j akie  
obiegają po dz i enn ikach ,  nie myśl i  kurya  apos tol ska ustąpić w ni- 
czem w swych  wymaganiach.  Że zaś i r ząd wielko-ks iążęcy t r w a  
niezmiennie p rzy  swojem widzeniu r z e c z y , przetoZ zdaje s i ę , że 
albo cała sp r awa  się rozchwie je  albo nie t ak  rych ło  j e szcze pozwol i  
za ła twić  się os tatecznie.

Rosya i Królestwo Polskie.
(R e s k r y p t  r a d y  a dm in is t ra cy jne j . )

Bada admin is t racyjna Kró les twa  Pol sk iego wydała  następujący 
r e s k r y p t :

W  wykonaniu najwyższego rozkazu ,  k tó rym Jego ces.  kroi .  
Mość,  oceniając zasługi  mieszkaóca miasta W a r sz a w y ,  s t a rozakon-  
nnego L ess e ra -L evy ,  najmiłościwiej  zezwolić  r aczy ł  na udzielenie 
mu p rawa nabywania dóbr  z i emskich  i innych p re roga tyw,  r ada  ad ­
mini st r acyjna Kró les twa postauowi ła  i s tanowi :

Art .  1. Z tytułu niniejszego przywile ju  wolno j e s t  L es se ro wi  
Levy nabywać  dobra zi emskie  na własność,  pod warunkiem,  ażeby 
w razie nabycia dóbr  z i emskich osiedlonych włościanami pańszczy-  
źuianemi ,  t akowy ch  w ciągu lat 6ciu u rządz i ł  i oczynszował ,  a obok 
tego,  ażeby bądź w dobrach p rzez niego uabyć się mających,  bądź 
gdzie indziej osiedli ł  na oddzielnych osadach rolniczych 25  familii 
s t a rozakonnych ,  po dopełnieniu czego,  na zasadach i w porządku  
poniżej  okreś lonym,  uprzywi le jowany wołny być ma od kolonizacyi  
p rzy  dalszych nabyciach dóbr  ziemskich.

Art.  2.  Dla każdej  z mających się u rządzić osad żydowsk ich ,  
up rzywile jowany  obowiązany j e s t  wybudować  p rzyna jmnie j  oddzielny 
dom mieszkalny,  s todo łę  i oborę,  udzielić po t rzebne  sp r zę ty  gospo­
dar skie ,  i nwen ta rze  i zapomogę na za s i e w ;  obowiązek  ten jednak 
p rzechodzi  na uprzywi le jowanego  w takim tylko razie ,  j eżel i  nie 
z n a jd z ie  s t a ro za kon ny ch  p re tenden tów,  k t ó r zyb y  z własnych fundu­
szów  zaspokoić byli w stauie wyż wyszczególnione pot rzeby .  Oprócz 
tego L e ss e r -L e v y  powinien dla osiedlonych s t a roz ako nn yc h  podzie ­
lić g r un ta  na kolonie,  wydzielając dla każdej  osa dy ,  od 5 do 8 
dziesiatyn.

Art .  3.  Osiedleni  rolnicy s t a rozakonni  płacić będą dziedzicowi  
czynsz umówiony,  lecz umowa t ak  co do czynszu jak i co do in­
nych w aru nk ów  osiedlenia,  nie wprzód się s taje obowiązującą ,  j ak 
po rozpoznan iu  i za twie rdzen iu  p rzez  komisyę  rządową  spraw w e ­
w nę t rznych  i duchownych.

Art .  4. Urządzenie  osad żydowskich ma być w zupełności  
doprowa dzo ne  do sk u tk u  w ciągu p ie rwszych  lat  6ciu po dniu na­
bycia dóbr.

Art .  5. Nabycie p rzez uprzywi le jowanego  takich  dóbr,  w k tó ­
rych ju ż  są u rządzone  osady żydowskie ,  nie uwalnia go od obo­
wiązku ukolonizowania  25 familii żydowsk ich ,  na zasadach posta -  
nowienieniem niniejszem przepi sanych.

Art .  6.  Dla pewności  wykonan ia  w aru nku  osiedlenia na roli 
25  osad żydowskich ,  uprzywi le jowany L e ss e r -L e v y  obowiązany j e s t  
przed nabyciem dóbr  z łożyć  właśc iwemu rządowi  gubernia lnemu 
kaucyę,  w go towiźn ie  po r sr .  150 od każdej  osady,  j aką urządzić 
j e s t  obowiązany.  Rząd gubernia lny kaucyę p rzesz łe  do banku  na 
p rocent ,  dowód zaś  banku na imię składającego kaucyę wydany,  ma 
być zachowany w depozycie kasy gubernia lnej ,  a up rzywile jowanemu 
rząd gubernia lny udzieli  pozwolenie na nabycie dóbr,  k tóre  teoZe 
winien p roduk owa ć  razem z p rzywile jem w hypotece .  P i sarz  zaś 
hypo teczny ,  po sporządzeuiu ak tu  nabycia i po za twie rdzen iu  go 
p rze z  wydzia ł  hypoteczny,  obowiązany j e s t  zawiadomić o tem rząd  
gubern ia łny ,  dla dopi lnowania,  aby wsze lkie warunki  przywi le jem 
za s t r zeż on e  ściśle były wykonywane.  (D o k ,  nas t . )

A z y  a.
(U zupe łn ien ie  d e p es z y  indy jsk ich .  — K o re sp o n d e n c y e  p ry w a tn e . )

Do indyjskiej  depeszy z d. 9.  paździe rn ika dołącza Eas t  In-  
dya House nas tępującą depeszę r ządowego  se kr e ta r za  Andersona 
z Bombaju pod dniem 25.  października datowaną :

Auda. Dnia 20.  paźdz.  wyruszy ła  kolumna z Su l t anpuru do 
Doadpuru,  i pobiła na g łow ę  b rygadę  p ow s ta ńcó w z Nusirabadu,  
zdobyła  t r zy  działa,  t r z y  słonie,  i ca ły nieprzyjacie lski  materyał .  
Wa ro wn ia  % B ur ry  został a  zdobytą  na dniu 21.  października.  An­
gielskie s t r a ty  u- obu wypadkach  wynoszą  40  rannych i ki lku za ­
bi tych.

B enares. Kolumna T u r n e r a  ude rzy ła  na nieprzyjacie lski  hufiec 
pod wioską Baba,  gdy kapi tan si r  H. Havelok nac ie ra ł  równoc ze­
śnie na czele j azdy na n iep rzy jacje | a z zaplecza.  Nieprzyjac ie l  z o ­
s t a ł  zupełnie rozprószony  i u t r ac i ł  500  ludzi  w za b i ty c h ;  Anglicy 
utraci l i  1 oficera w zabi tych,  2 of icerów w ran nych  o raz  7 albo 8
sze reg ow ców  w zab i tych i r annych.

Indye centralne. Dnia 9. paźdz.  napad ł  j e ne ra ł -m a jo r  Mitchel 
w pobl iżu Mongrenlie na korpus  gwal ior sk ich  pows tańców w sile 4 
do 50 00  ludzi ,  zadał  im klęskę s t auowczą  i zdoby ł  6 dz iał ;  ang iel ­

skie s t r a ty  wcale n ieznaczne.  Je n e r a ł  Mitchel  w połączeniu z b ry-  
gadyerem Smithem ud erz y ł  dnia 19. października  w pobliżu Saisw'y 
na południowo-wschodnie j  s t ronie od Chundalee na oddział  n i ep rzy ­
jaciela w sile 10 .000 ludzi,  pobi ł  go zupełnie ,  zdobył  wszys tk ie  
działa ,  p rzyczem poległo do 5 0 0  ludzi  z nieprzyjacielskiej  s t rony.  
Nieprzyjac ie l  bił  się dzielnie ale Anglicy żadnych p rawie nieponieśt i  
s t ra t .  Uciekający nieprzyjaciel  zwróci ł j  się j ak  się zdaje ua Be-  
hut  na p r aw y  b rzeg rzeai  Be twy,  Kolumna z Ihansi  zasłania go­
ściniec do Zehr i .  Maun Sing z r ab ow ać  miał Ramgore  w pobliskości  
Guni na dniu 18. paźdz.  Kilka oddz iałów ja zdy  p rzyby ło  w po­
si łku do Iudyi centralnych.  Kandisz Metaram,  nacze lnik bun towni ­
czych Bi lów w Kandisz poległ  w walce z oddziałem ja zd y  Holka ra  
pod dow ódz twem kap i t ana Keat inga.  Dnia 16.  paźdz.  zawiną ł  do 
Bombaju pa ros ta t e k  „One ida“ z 6  pułkiem Iniski lskich d ragonów 
kró lewsk ich .

—  Specya lny koresponden t  dziennika Tim es  Wil l iam Russel l ,  
k tó r y  to w a r z y sz ą c  armii  do Audy pod ró żo w ał  do Sineli i Alahabadu,  
pisze pod dniem 1. p aźd z ie rn ika :

Otrzymaliśmy tu  ( w  dolinie Shumby w Himalaya)  wiadomości ,  
k tóremi  nie możemy nazwać inaczej  jak ty lko  z ł ow i es z cz e :  Cały 10 
pułk| jpieszy w Pe nd ża b i e  wyruszy ł  z całą swą zbroją do Dera I smael  
Khan,  w nadziei  nakłonić tam swych  r od akó w  do powstania.  J eżel i  
t o  tylko pojedynczy p rzyk ład  złego sposobu myślenia miedzy l icznemi 
naszemi batal ionami S ików,  uatenczas niema się czego obawiać,  ale 
miałby to  być o twar ty  wybuch wielkiego sprzys iężen ia ,  wtedy  z a ­
g raż a  n iebezpieczeństwo  największe.  Nasze indyjskie państwo  s t a ­
nęłoby rzeczywiście  w naj smutniejszem położeniu,  jeżel iby Sikowie, '  —  
k tó rzy  obecnie walczą po naszej  s t ron ie  w każdym powiacie,  gdzie 
znajduje się n ieprzyjac ie l ,  stali się zd ra jcami ,  nim nadejśćby mogły 
dla nas znaczne  z Anglii posiłki.  W  całych Indyach d a j ą  Sikowie  
dowody swej  waleczności  i swej  przechylnośc i  do Anglii.  Codz ien­
nie dowiadu jemy się o po tyczkach,  gdzie pol ieya S ikó w i pułki  
z  Pendżabu odniosły nad powstańcami  zwyc ięs two  i w istocie byłoby 
to bardzo  p r zy kr em ,  gdybyśmy byli nagle zmuszeni  nieufać tym 
dzielnym żołnierzom i dozorować  ich j ak  najemników,  k tó rzy  każ ­
dej chwil i  s tać się mogą naszymi nieprzyjaciółmi.  Sikowie liczą 
obecnie niemniej  jak 80 .000  ludzi j azdy  i piechoty.  W  każdym r a ­
zie będziemy musieli  pos tępować z nimi z wielkim taktem,  osebli-  
wie gdy batal iony stojące pod bronią t r ze b a  będzie z re fo rmować  na 
s topę pokoju.  W  Umbal l a ,  j ak  s łychać,  ob rażono tych dzielnych 
wo jowników tętni dniami bardzo dotkl iwie.  iMałżonka rad ży  z Pu-  
tiali powiła s y n a ;  r adża wyprawia ł ]  wielką ucz tę  i kazał  dawać  
sa lwy  z dz i a ł ;  huk tych  w ys t rza łów  pr ze raz i ł  na s t r aży  będącego 
oficera,  k tó ry  myślał ,  że  S ikowie  powstal i .  Kaza ł  wyruszyć  e u r o ­
pej skiemu w o j s k u ,  udał  się na s t r ażnice oddziału pendżabskiego 
pułku  i zmus i ł  go  do złożenia b roni . “

Doniesienia z ostatniej poczty.
P r a g t l ,  22.  l is topada.  I ch Mość Cesa r s two  odjechali  dzi ­

siaj o godzinie 7. zrana  z Pragi  do Berna.
T T r y e s t ,  22.  l is topada.  C. k, i n t e rnnseyusz baron P rok es ch  

odpłyną ł  na pok ładzie parop ływu wojennego „E ug e u <( do K ons ta n ty ­
nopola.

L o n d y n ,  20.  l is topada.  Rząd  za w ar ł  umowę z indyjskiem to ­
w ar zy s t we m te legraf icznem względem za łożenia d ru tu p rze z  c z e r ­
wone morze .  Dru t  j e s t  j u ż  w połowie ukończony .

Niemiecki  podrńżn ik  dr.  Bar th  o t r zym ał  o r d e r  Bath.  P a r o -  
p ływy „SaxoniaK i „Anglo-Saxon“ zawinęły z Nowego J o r k u  do 
Southamptonu.

P a r m a ,  19go l is topada.  Ks ieżna-re jentka  powróc i ł a  już  
z Tosk any .

K o n s t a n t y n o p o l ,  13. l is topada.  Ciało utopionego zięcia 
Su ł t ana  Ali Ghaleba Baszy znaleziono poniżej  Beikusa i pochowano 
za r az  w Sul tan-Ba jazid.  Dnia 10.  b. m. miał  p. Thouvenel  pos łu ­
chanie pożegnalne u J.  M, Su ł tana ,  p rzyczem prze ds t awi ł  p. La l le -  
mand w ch ar ak te rze  swego tymczasowego zastępcy .  Na pos łuc ha­
niu tem zna jdował  się t akże  Fnad Basza.  Poseł  tureck i  w Atenach 
Halil Basza p rzyb y ł  za  ur lopem oa t r zy  miesiące do Carogrodu .  —  
Angielskie pa rop ływy „Pa lan t ine“ i „ B re n d a K przyw ioz ły  300 .000 
funtów szter l .  na r achunek  ostatniej  pożyczki .  Z Dyarbek i r  dono­
szą pod d. 23.  października,  że między b iskupem nieunickich Ormian 
Agopem, a jego  gminą powstały ci ężkie  nieporozumienia.  P rz y sz ło  
do tego,  że u fo rmowały się dw a  s t ronnic twa,  j edno z nich p r z e ­
szło na g reck ie  wyznanie ,  drugie zaś z ł ączyło się z unickimi Orm ia ­
nami. S i r  Henry  Bulwer  p rze leża ł  kilka dni chory,  lecz ma się j u ż  
lepiej. W y pr aw ia n e  do Arabii  posiłki  mają wynos ić  12.000 ludzi .  
Ze wszys tk ich  s t ron  państwa p rzybywają  r ek r uc i  i zapełniaj ą o pr ó ­
żnione po l icznych ur lopnikach szeregi .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24 . listopada.

Hotel europejski: PP. Bogdanowicz Mich., z Kosowa. — Głogowski Art.,
z Bojańca. — Kratzer-Immertreu Jan, c. k. major, z Czerniowic.

Hotel Langa: P. Kraetzer Ferd., z Krakowa.
Hotel angielski: PP. Poten Fryd., z Łahodowa. —  Bobrowski Ig., c. k. 

porucz., z W iednia.
Pod tygrysem : P. Chlędowski Oto, z Iwonicza.
Hotel Knhna : PP. Ulanicbi Kw., z Jaremkowa. — Chęciński S t., z Rośyi.

Do domu prywatnego: P . Nerunowicz Felix , z  U ścia.



Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 24. listopada.

PP. Br. Jasika , c. k major i Czozyna, c. k. podpulk., do B rzeżan. — 
Hr. Danin Borkowski A lex ., do W inniczek. — Hr, D zieduszycki Alex , do Izy-
dorówkr.   Hr. Kicki Kaj., do Polski. — M alczewski Jak, do Skw arzaw y. —
Mysłowski Józef, do Dzwiniacza. — M ysłowski Alf , do Żubrzy. — Snm iieki 
Wal., c. r. u r z ę d n i k ,  do Polski. ~  Skarczyński Sz. i Br. W im ersperg, c. k. 
podp., do Ż ółkw i. — Hr. Sprinzenstein Art., do Szlaska — Udrycki Adolf, do 
W ielkich mostów. — W ysocki K az„ do Ostrowa. — Zawadzcy Stan. i Józef, 
do Szlachciniec. — Zadurowicz Kaj., do Rożniowa. — ZuckerZ yg., do Chorożnicy.

Spostm sesiia  meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 2 3 . listopada..

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god .w iecz.

327!o6
326.22
325.74

— 7 .4°
— 6 .8 °  
— 9.4°

95.9  
84.7  
92 6

zachodni sł. 
połud.zach. „ 
zachodni „

pochmurno
jasno
pochmurno

T B3 A T UL.
D ziś  p rzeds tawien ie  niemieckie „ W S u t t e r  and S o l i n dramat  

w  5 ak tac h  p rzez Bi rch-Pfei ferową.
Ju tro  p rzedstawien ie  pol skie :  „ A m e r y k a n i n ” komedya w 5 aktach 

z  włoskiego  ; p i e rw sz y  występ panny Heieny Radk iewicz.

u r s  l w o w s k i .

Dnia 24 listopada,

Dukat h o len d ersk i...................................   . mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ...........................................  „
Półim peryal z ł. r o s y j s k i ........................ ........
Rubel srebrny r o s y js k i ............................. „
T alar pruski ...................................  „
Polski kurant i p ięciozłotów ka . . .  B
Galicyj. listy  zastaw ne za 100 zlr.
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodou a ...................

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 24. listopada.

Instytut kupił prócz kuponów 100 p o .......................... waluty austr
„ przedał „ „ 100 po

bez
kuponów

! gotówką towarem
złr. kr. z łr . kr.

4 33 4 37
4 36 4 39
7 55 • 8 —
1 31 1 32
1 27 1 29
1 7 1 9

79 20 79 45
80 50 81 25
81 40 82 20

dawał
żadał

za 100 
za 100

W artość kupona od 100 złr.

złr.
79

80
1

cent.
“ 30

35%

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 24 listopada

t .  D łu g -  p u b l i c z n y .  A. P ań stw a . W  walucie austryaekiej po 6 /  
za 100 z ł. — .— . Z pożyczki narodo. po 5% za 100 z łr . 86 .50. Z roku 1851 
serya B . po 5% za 100 z ł. — .— Z konwersyi kuponów po 5% za 100 zł. — . 
Metaliki po Ł% za 100 z ł. 8 6 .35 .; po 4%% za 100 z ł. — ; po 4% za lOOzł. —; 
po 3% za 100 zł. — ; po 2%% za 100 z ł. — ; po 1 % za 100 zł. — . — 
Przeznaczone do lo s o .: z r. 1834 za 100 z ł. — ; z r. 1839 za 100 z ł,   z ł.
— ; z roku 1854 za 100 zł. 115.40. Losowane obligacye dawnego długu pań­
stw a: po 5% za 100 zł. 8 4 .7 0 ; po 4%% za 100 z ł. — . po 4% za 100 zł.
 . Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w  kraju
uprceentowane: po 3% za 100 zł. — — ; po 2%% za 100 z ł .  ; p0 2 % ^
az 10C z ł. — — ; po 2% za 100 z ł. — — ; po l 3/*% za 100 z ł. — — . P rze­
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa za granicą uprocen- 
towane: po 5% za 100 z ł  : po 4%  za 100 z ł .  ; po 4% za 100 zł.
— — . B . K ra jó w  koronnych. O b l ig a c y e  i n d e m n i z a c y j n e :  N iższej Au- 
stryi po 5% za 100 z ł. 9 5 .5 0 ; W ęgier — ,— ; Banatu Tem cskiego, K roacyi i
S ławonii 85 .— . ;  G a lic y i  ; Bukowiny — — ; S ied m iogrod u  ; innych
krajów koronnych — —  ; z klauzulą losowania w  roku 1867 —.— .. Lombardo- 
w eneckiej pożyczki z roku 1850 po 5% za 100 zł. —

S .  A k c y e . Banku narodowego sztuka 977 — ; instytutu kredytowego  
dla handlu i przem ysłu 248.80 ; n iższo-austr. towarzystwa eskomtowego — ; 
półn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. 1758 ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa 264.25; zachód, kolei Cesarzowej E lżb iety po 200 zł. za 100 zł. (50% ) 
w płaty — — ; połud.-półn.-niem ieckiej kolei komunik. — ; kolei Cisy po 
200 złr. m. k . — ; — lom b.-w eneck. kol. żelaz. — — ; w sch. kolei Cesarza
Franciszka Józefa — .— ; austr. towarzystwa żeglug parowej na Dunaju po 
500 złr. — ; Lloyda w  T ryeście po 500 złr. — .

8 .  L i s t y  z a s t a w n e .  Banku naród, w mon. kon w .: na 12 m iesiecy  po 
5% za 100 z ł. — — ; na 6 lat po 5% za 100 zł. — ; na 10 lat po 5% 
za 100 zł. — .— ; przeznaczone do losowania po 5% za 100 zł. — — ; w  w a­
lucie austryaekiej: na 12 m iesięcy po 5% za 100 zł. — — ; przeznaczone do 
losowania po 5% za 100 z ł. — .— ; gałic. instyt. kred. po 4% za 100 z ł. — .

!i. L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przem ysłu sztuka 101 80; to­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — — ; pożyczka miasta Tryestu za 
100 zł. — .

K u r s  w e x l o w y .  N a  3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holenderskich  
florenów 86.65. Augsburg za 100 zł. połudn. niem ieck. waluty 86 65. Berlin  za 
100 talarów — . — . W rocław  za 100 talar. — — . Frankfurt n. M. za 100 zł. 
połudn. niemieck. waluty 86.65. Genua za 100 lirów  piemonckich — — . Ham­
burg za 100 marko banko 76.60. Lipsk za 100 talarów — .— . Liwurna za 100 
lirów  toskańskich 34.40. Londyn za 10 funtów szterl. 102.45. Lugdun za 100 
franków — — . Medyolan za 100 z ł. waluty austryack. 100.10. Marsylia za 100 
frank. 40 .60 . Paryż za 100 fr." 40 .70. Praga za 100 zł. wal. a u s tr .— . — . T ryest 
za 100 z ł. w ał. austr. — — . W enecya za 100 z ł. w al. austr. 100.

N a  31 d n i. Bukareszt za 100 piastrów wołoskich 14.73. Konstantyno­
pol za 100 piastrów tureckich 8 .48 . W exIowe dyskonto banku naród. 5°/ —. 
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne 5%  .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. m ennicze 4.85, dukaty ces. pełnej w agi 4 .80  
korony 14.14. półkorony — .

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 22. listopada.

D łu g  p u b lic z n y .
A. P a ń s t w a .

W  austr. wal. po 5% za 100 zł. . . . 
Z pożyczki narodow. po 5% za 100 zł.
Z roku 1851, ser. B. po 5% za 100 „
M etaliki po 5% za 100 z ł..........................

dtto. „ 4%% za 100 z ł .....................
Przeznacz, do wylos. z r. 1834 za 100 zł.

„ 1839 „ 100 „
„ 1854 „ 100 „

Renty Como po 42 lir. austr...................
B . K r a j ó w  k o r o n n y  cl

^Niższej A u s tr y i .................................
W ęgic r ...............................................

łB anatu  T em esk iego , Kroacyi i
S ła w o n ii...........................................

1 G a l i c y i ................................................
\ B u k o w in y ...........................................
I S iedm iogrod u......................................
innych krajów koronnych . . . 

,T  klauzulą losowania w r. 1867

A k c y e .
Banku narodowego s z t u k a ...................
Instytutu kredytowego dla handlu 

przem ysłu po 200 z ł. w al. austr .

pien. towar.
82. 5 82 15
86.50 86.60

86.20 86.30
7 7 — 77.25

323__ 325—
137— 137.50
115.25 115.35

17— 17.25

95.50 96 —
85 — 86 —

8 4 — 84.25
84.50 85 —
83.50 84—
83.75 8 4 —
91.50 92.50

. 982—  984 —
i
249.20 249.30

p ie n .  t o w a r .
N iższo-austr. tow arzystw a eskomt. po

500 z ł. mon. konw....................................  618.—  620 .—
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

1000 zł. mon. lton.................................  1750—  1751 —
T ow arzystw a kolei żelaznej państwa po

200 z ł. mon. konw. czyli 500 fr. . . 264.90 265 .—
K olei Cesarzowej E lżbiety po 200 zł.

mon. kon. za 100 zł. (5% ) wpłaty .
Połud.-półn.-niem ieckiej kolei komuni­

kacyjnej po 200 z ł. m. k
Kolei Cisy po 200 zł m. k. po 100 zł.

(50% ) wpłaty  
Lom b.-weneckiej kolei żelaznej po 570 

lir. austr. czyli 192 zł. m. k. z 76
z ł. 48 kr. (40% ) w p ł a t y ...................  128.50 129.—

W sch. kolei Cesarza Franciszka Józefa 
po 20" zł. czyli 500 frank, z 60 zł.
(30% ) w p ł a t y ........................................... 68.10 68.20

Austr. towarz. żegl. par. po 5 0 0 zł. m. k. 535 .— 538 .—

90.30 90.40

. . 188.50 189. -

105—  105.10

Lloyda austr. w Tryeście po 500

Banku naro­
dowego 

w  mon. kon.

Banku naro­
dowego 

w  wał. austr.

L is ty  z a s ta w n e .
[ 6letnie po 5% za 100 zł. 
I l0  „ „5%  „ 100,,
I przeznaczone do loso- 
, wania po 100 z ł. . . 
/  na 12 m iesięcy 5% za
I 100 z ł .............................
j przeznaczone do loso- 
[ wan. po 5% za 100 zł.

— —  315—

99.25 99.50  
96. -  96.50

8 7 .— 87.50

99.50 100—

83—  83%

pien. towar.
L o sy .

Instyt. kredyt, dla handlu i przem ysłu
po 100 zł. waluty austr. za sztukę 101.90 102.— 

Towarz. żeglugi parowej na Dunaju pó
100 zł. mon. kon...............................

40 z ł. m. k. . . .
40 n u . . .

Esterhazego 
Salina 
Palfiego 40
Clarego 40
St. Genois 40
W indischgriitza 20 
W aldsteina 20
K eglevicha 10

108.20
81.60
43—
38.85
37.80
38.75
26__
26.50
15.75

108.40
82.10
43.25
39.35
38—
39—  
26.50  
27—  
16—

N a 3  m ie s ią c e .A
Augsburg za 100 z ł. połud.-niem ieckiej

waluty 5 % ................................................ 86.40 86.61
Frankfurt n. M., za 100 z ł. połudn.-

niem ieckiej w a l u t y .................................  86.45 86.5:
Hamburg za 100 marko banko 23/ 4°/ . 76.45  76.5;
Londyn za 100 funtów szterl. 3% °. . 102.40
Paryż, za 100 franków 3 % ...................  40.55

K u r s  z ło ta .
pien. towar.

ces. m ennicze 4 z ł . - -8 3  cen. 4 z ł— 85 cen.
...............................14 „ — 15 „ 14 „ — 16 „

. 8 „ - 1 8  „ 8 „ - 2 0  „
. 8 „ - 4 0  „ 8 „ - 4 3  „

Dukaty 
Korona . . . .  
Napoleondor . . 
Rosyjski iinperyał

K 1 M I K A .
(Korespondencya Napoleona I.) Jeszcze w roku 1854 otrzymała komisya ce ­

sarska rozkaz do zebrania korespondencyi Napoleona I. w sprawach publicz­
nych, tudzież do uporządkowania jej i wydania z druku. T eraz w yszedł już  
pierw szy tom tego dzieła założonego w  ogromnych rozmiarach. Można też ła ­
two wyobrazić sobie, ile to je szcze  tomów nastąpi, jeśli tylko weźmiemy na 
uwagę golow y już w edług ośw iadczenia komiayi materyał.

I tak znajduje się  korespondencyi:
w  ministeryum m arynarki.......................................................................  1000 sztuk,
w  biórze m n ie jsz e m   1500 „
w  ministeryum spraw z e w n ę tr z n y c h ..........................................  . 2000 „
w departamencie w ojennym ................................................................... 20 .000  „
W archywach Cesarstwa z o s o b n a ...................................................... 40 .000 „

64.000  sztuk.
Cesarski m inister państw a, A chilles Fould i jego koledzy przyrzekają  

w  zbiorze tym olbrzymim zestaw ić wierny obraz codziennych myśli i zdań Na­
poleona przez cały ciąg zawodu i panowania; planów jego od chwili ich po­

w zięcia  aż do uskutecznienia, odłożenia lub zaniechania; ukrytej tajemnicy po­
lityki jego z w szelkiem i szczegółam i.

O korespondencyi tej wydały już niektóre dzienniki zdanie swe, a da­
wniej jeszcze, gdyż roku 1835, powiedział Sehlosser o Napoleonie między innemi:

Sąd o Napoleonie wypaść musi w edług wyjaśnień z czasów  najnowszych  
koniecznie inaczej niż dawniej, a m ianowicie w owym czasie, kiedy pewne 
niedostateczności i skazy stosunków społeczeńskich w Europie, mniej już teraz  
uderzają w  oczy, i godziłoby się stanąć w obronie charakteru stanowczego 
z owych czasów, kiedy był tak w ielk i brak tęgich charakterów, i oczyścić z  za­
rzutów, które nie tak jego spotykają, jak raczej tych ludzi, którymi posługiwać  
się  musiał,

— Zima rozpoczęła się  już na prawdę w calem państwie rosyjskienj. 
W edług wykazu centralnego obserwatoryum iizykalnego w Petersburgu było 
już d. 9 . listopada w  stolicy 7 .5  stopni zimna, w  Moskwie 7.4 , w Mikołajowie 
2.2, w Odeśle 2 .6 , w Rewlu 4 t, w Rydze 7 .3 , w W arszaw ie 6 .2 . Tylko w Ki­
jow ie było jeszcze  9. listopada 7 stopni ciepła.

Głdwny Redaktor Ssrzeniaw a Sargyni. Z  Ci k t galic. d rukarn i rządow ej.


